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CO NA TOP. BEVIN? 


Kongres brytyjskich Zw. Zawodowych żąda na- 
tychmiastowego zerwania z rządem gen. Franco 


Kongres brytyjskich Związków Za- 
wodowych w Brighton, zakończył swe 
obrady. Po rozpatrzeniu spraw, zwią- 
zanych z sytuacją wewnętrzną W. Bry- 
tanii i powzięciu szeregu uchwał, wśród 
których na pierwszym miejscu wymie- 
nić należy postulat 40-to godzinnego 
tygodnia pracy, przystąpiono do oma- 
wiania polityki zagranicznej rządu 
Atulee, 

Zgodnie z przewidywaniami, polityka 
zagraniczna podana. została ostrej kry- 
tyce. Delegaci wyrazili spontanicznie 
swe niezadowolenie z polityki, upra- 
wianej przez Wielką Brytanię w Grecji 
1 w stosunku do Niemiec, oraz napiętno- 
wali stanowisko, jakie zajmuje rząd 
brytyjski wobec faszystowskiej Hisz- 
panii, 

Rezolucję w tej ostatniej sprawie 
przyjęto wśród burzliwych oklasków 
przytlaczającą większością 3 milionów 
Ro Uchwalona rezolucja stwierdza 
m. in.: 

„Kongres aprobuje postanowienie Śwla 
towej Federacji Związków Zawodowych 
w sprawie Hiszpanii i poleca radzie 
głównej związków zawodowych zwró- 
cić uwagę naszemu rządowi na zanie- 


chce Niemiec uruchomić w Austrii 

Donoszą z Paryża, że były austria- 
cki producent broni Mandl, przebywa- 
jący obecnie w Argentynie, zamierza 
przystąpić do swojej roboty... 

Nawiązał on już rozmowy z francu- 
skimi władzami okupacyjnymi w spra- 
wie uzyskania licencji na założenie [a- 
bryki nabojów i pocisków w Tyrolu. 

Ciekawe, jak ustosunkują się do 
tych „twórczych* planów władze fran- 
cuskie? a 


Jugosławia i Austria 
nawiązują stosunki dyplomatyczne 
Z Belgradu donoszą, iż rządy Jugosła- 

wii i Austrii postanowiły nawiązać nor- 

malne stosunki dyplomatyczne między 
obydwoma krajami. 


=- 
chińskich olicerów C-ang-Xai-Szeka 

Wkrótce ma przybyć do Wielkiej Bry- 
tanii 600 chińskich olicerów. Oficerowie 
ci mają pozostać tam rok celem odby- 
cia specjalnego przeszkolenia. Rząd bry 
tyjski udzieli im okrętów na przejazd i 
powrót do kraju, przy czym podana na- 
wet nazwy tych okrętów. 


Zjazd literatów 
obraduje dziś w Łodzi 
Dziś rozpoczyna swe obrady w Łodzi 
drugi po wojnie Walny Zjazd Związku 
Literatów Polskich. Do Łodzi przybyło 
około 40 delegatów, reprezentujących 
oddziały Związku w Łodzi, Warszawie, 
Krakowie, Katow Poznaniu, Wro- 


pokojenie angielskiego ruchu robotnicze- 
go i chęć zerwania wszelkich stosunków 
ekonomicznych i dyplomatycznych z gen. 
Franco“, 

„Jesteśmy szczególnie zaniepokojeni 
faktem, że rząd nie uczynił dotychczas 
dosłownie niczego, na podstawie czego 
można by wnioskować, że jest przeciw- 
ny reżimowi Franco", = 

Należy tu przypomnieć, że również 


Prawo „vet 


sekretarz generalny ONZ, Trygve Lie 


Jorku za podjęciem realnych kroków, 
mających na celu zlikwidowanie faszy- 
zmu w Hiszpanii. 

Ponadto kongres skrytykował ostro 
brak wysiłków rządu brytyjskiego w kie 
runku utrwalenia prawdziwej przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim i niedotrzy- 
mywanie uchwał poczdamskich w 
sprawie oczyszczenia Niemiec z ele- 
mentów hitlerowskich. 


a“ w O.N.Z. 


| ypostiedział się stanowczo w Nowym 
| 


jest podstawą zgodności 4-ch mocarstw 


W czasie wczorajszego posiedzenia 
komitetu ogólnego ONZ wywiązała się 
dyskusja nad wnioskiem Australii i Ka- 
nady w sprawie zniesienia t.zw. prawa 
veta. 

Prawo to, uchwalone na wniosek 
amerykański jeszcze w czasie) gdy kla- 
dziono podwaliny pod instytucję Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych, za- 
gwarantowane jest przez kartę ONZ, 

Polega ono na tym, że w sprawach 
doniosłej wagi, których rozstrzygnięcie 
zależy od wielkich mocarstw, jedno 
z mocarstw ma prawo sprzeciwić się 
decyzji pozostalych kontrahentów, 
przez co sprawa upada. Widać stąd, 


Że t ZW „veto“ ma na celu unik- 
nięcie narzitsgnia swej woli przez jedne 
mocarstwa inn, i stanowi fundament 
; jednomyślności wielkich mocarstw, od 
której uzależnione jest w zfównięj mierzę 
osiągnięcie trwałego pokoju. 
Dlatego też wicemin. Wyszyński si 
ciwił się wniesieniu wniosku Kanai 
i Australii na porządek dzienny obrad. 
Następnie jednak Wyszyński wycofał 
swój wniosek, nle chcąc ograniczać wol- 
ności dyskusji, Stanowisko jego w spra- 
wie „veta“ podzielał całkowicie delegat 
brytyjski Shawcross, 
Dyskusja nad tą sprawą rozpocznie się 
więc wkrótce. 


Minister 5pr. Zagranicznych reprezenti 
je Polskę na Gen. Zgromadzeniu ONZ w. 


Nowym Jorku 
po 


Nowe przemówienia 
zapowiada Wallace w Ameryce 

Jak donoszą z Waszyngtonu, w ramach 
kampanii przedwyborczej partii demokras 
tycznej b. minister handlu Henry Wallace 
wygłosi w najbliższych dniach w stanie 
Kalifornia i w stanie Waszyngton szereg 
przemówień, poświęconych polityce mięs 
dzynarodowej. b s 


z = 
Również Francja 
koryka się z trudnościami mieszka- 
niowymi 

Donoszą z Paryża, że przeszło 40 bez< 
domnych Francuzów w Lille zajęła 
wolne mieszkania w kilku budynkachi 
miasta. Burmistrz miasta Lille oświad+ 
czył,że zamierza usunąć te osoby, 
ponieważ mieszkania zostały przygoto+ 
wane dla rodzin, których domy uległy, 
zbombardowawu podczas działań wos 
jennych. 


F- aiad far: 
Walki w Grecji 
tęczą się nieprzorwanie 

W Mssalii doszło do poważnego stała ` 
cia między armią grecką a oddziałami 
powstańczymi. Jak wynika z komunika« 
tu, wydanego przez sztab grecki, walki 
miały charakter zacięty i nie przyniosły 
wojskom rządowym żadnego sukcesu. 


Kaya zdawano yyy Ada adddrana: 


Obiecują nie paskować 


Zobowiązania kupców na konferencji w Minister- 


e 
stwie. — 
W Ministerstwie Aprowizacji i Handlu 
odbyła się konierencja z udziałem przed 
stawicieli Państwowej Centrali Handlo- 
wej „Spolem“, oraz Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kupieckich RP, reprezentującej 


zorganizowane kupiectwo prywatne, 
Tematem konferencji było interesują- 
ce najszersze rzesze zagadnienie: roz- 
prowadzania artykułów włókienniczych 
na wolnym rynku w taki sposób, aby 


Fodatek obniżony! 


Nowa skała potrąceń od 1-go listopada 


Dekret o obniżeniu podatku od uposa- 
żeń został już uchwalony i obowiązuje 
od dnia 1 listopada 1946 r. 

Jak przewidywaliśmy, zwolnione od 
opodatkowania zostały uposażenia do 
6.000 złotych miesięcznie, Ważnem dla 
świata pracy jest postanowienie dekretu, 
dające ministrowi Skarbu prawo dalsze- 
go podwyższenia granicy zarobków, wol 
nych od uposażeń, w miarę zmian na 
odcinku płac. 

Od 1 listopada rb. podatek od uposa- 
żeń będzie wymierzany według następu 
jącej skali: 

Wynagrodzenie roczne od 72 do 80 tys. 
złotych — 1 procent, od 80 do 90 tys. 


cławiu, Toruniu, Lublinie oraz oddział , — 1,5 proc., od 90 do 100 tys. — 2 proc., 


wieiski. 


zd 100 da 110 tys. — 2,5 proc.. od 110 


do 120 tys. — 3 proc., od 120 do 130 
tys. — 3,5 proc, od 180 do 140 tys. — 
4 proc., od 140 do 150 tys. — 5 proc., od 
150 do 170 tys. — 6 proc., od 170 do 190 
tys, — 7 proc., od 190 do 210 tys. — 8 
proc., od 210 do 230 tys. — 9 proc., od 
230 do 250 tys. — 10 proc. od 250 do 
300 tys. — 11 proc., od 300 do 350 tys. 
13 proc., od 350 do 400 tys. — 15 proc., 
od 400 do 450 tys, — 17 proc., od 450 do 
500 tys. 19 proc. i od 500 do 600 tys. — 
21 proc. 

Dekret przewiduje, że wynagrodzenia 
do 240 tys. złotych w stosunku rocznym 
będą korzystały ze zniżek rodzinnych 
(dotąd ze zniżek tych ko 
grodzenia do 120 tys. zł.) 


i) 


ły wyna- | zaopatrywania 


Sprawa tekstyliów na wolnym rynku 


towar jak najszybciej i po godziwej ce* 
nie dotarł do konsumenta, 

Uzgodniono, że PCH będzie dostar= 
cząć towary włókiennicze przede wszy« 
stkim kupiectwu zorganizowanemu, 

Przedstawiciele kupiectwa sporządzą 
listy kupców branży włókienniczej A 
przedstawią je PCH. Ponadto każdy ku= 
piec podpisze wobec swojego zrzeszenia 
i PCH zobowiązanie, że na wszystkie 
posiadane w swoim przedsieębiorstwie 
materiały posiadać będzie rachunki, po” 
chodzące od dostawców, że przestrzegać 
będzie marży, wyznaczonej przez PCH, 
że cen wyznaczonych pod żadnym po* 
zorem przekraczać nie będzie oraz, że 
zobowiązuje się towar bezzwłocznie wy- 
stawić do sprzedaży į pod żadnym po= 
zorem nie magazynować go. 

Ceny wszystkich artykulów, przezna* 
czonych do sprzedaży będą obowiązko* 
wo ujawnione, 

Takie rozwiązanie sprawy, przy lojal- 
ności ogółu kupiectwa i wobec stale 
wzrastającej produkcji państwowego 
przemyslu włókienniczego, może dać po- 
żądane rezuliaty w pos'aci normalnego 
najszerszych rzesz w 
tekstylia po godziwej cenie. (o) 


SIE ik 


PO 


ybudowana zostanie w Łodzi. 


EXPRESS 


— Rozbudowa 


wyższych uczelni i Biblioteki Miejskiej 


Łódź jest bezwytpienia jednym z naj- 
mniej zniszczonych miast w Polsce i z| 
tego względu — wobec ogromu innych 
potrzeb — znajduje się, jeśli chodzi o 
kredyty, na szarym końcu, Tem nie- 
mniej plèn trzyletni przewiduje dia na- 
szego miasta na rok 1947 — 60 miii 
nów zł, kredytów, na rok 1048 — 80) 
milionów i na rok 1949 — 110 milionów, 

Jakie są najpiiniejsze potrzeby nasze- 
go miasta, które — w ramach swych ma 
źliwości — przedewszystkim uwzględni 
w programie swych prac łódzki zarząd 

ki? 


„na pierwszy ogień" idzie 
przebudowa gmachu dawnej fabryki Ro 
zenblatta na Politćchnikę Łódzką, Praca 
około przebudowy postępuje niezwykle 
cie naprzód, co jest także wielką | 
zaslugą rektora Stelańskiego. Ogo ny 
koszt przebudowy gmachu wyniesie 120 
milionów zlotych. Poli ka Łódzka 
posiadać ma w p wydział włó- 
kienniczy oraz wydział architektury. Do- 
tychczasowe koszty prac pochłońę.y po- 


nad 11 milionów zł, 
Kosztem około 3 milionów złotych | 
prow | 


zi się prace w gmachu Uniwersy- 
ietu, oraz w gmachu WSGW, na co prze- 
zmaczenę ponad milion złotych. 

Jak AA Ta widzimy, Lódz sragnie ra- 

s się miastem uniwersyte- 
żaluje kosziutw trudu, by | 
sią ie rozchodzili się fachowcy na | 
rala. Polskę. 

Ważną inwestycją 
ralnej jest wykońce 
piętrowego gmachu 
na rogu ul. Gdańs 
MBLOG, PFAL je: ż wykonane, W toku 
wajdują się też choig remontu 
amiszczonėj Filharmonii “ód 2 
Z innych, mniejszych budynków re- | 
non'owdnych, czy przebudowywaaych i 
“pzez Wydział  Tecaniszny Zarządu 
Mieskiego prowadzone są prace w do- | 
iu przy ul, Piotrkowski*j 17, gdzie mie 
jelć się będą biura zarządu miejskiego 
yraz mieszkania dla prazowników tech 
iicznych. Przebudowują się ` rów 
miejskie garaże przy ul. Daszyńskiego 26 
oraz przystosowuje 2 domki przy ul, Da- 


dziedziny kultu- 
robót około 5, 
Biblioteki Miejskiej 
ej * Kopernika. 


race 


a 


F xproessi 


( odzienna nomelka 


szyńskiego 28 na mieszkania dla szoferów 

Jeśli chodzi o budynki szkolne, to wy. 
kończony będzie, znajdujący się obecnie 
w stanie surowym, budynek szkolny na 
Nowym Złotnie oraz wybudowana zosta 
nie nowa szkoła powszechna na Karo- 
lewie, obecnie bowiem tamt 


uczą się w niezwykle trudnych warun- | 


kach, 


Sportowców niewątpliwie zainteresuje 
wiadomość, że wkrótce rozpoczęte zo- 
staną prace okolo budowy hali sportowej 
na rogu ulicy Żeromskiego I Skorupki. 
Hała obiiczona będzie na około 6 tysięcy 
widzów, zawierać będzie basen kryty 
oraz pokoje klubowe dia poszczególnych 
sekcji sportowych. Ogólny koszt hali wy 
e prawdopodobnie około 80 milio- 
nów zł. 


Kilka ulie łódzkich z" początkiem wios 
ny otrzyma nowe bruki. I tak ulica Da- 
szyńskiego na odcinku od Sienkiewicza 
do Kilińskiego zostanie poszerzona i wy- 
brukowana kostką granitową. Plac na 
rogu Sienkiewicza, naprzeciwko kościo- 
ła, przerobiony będzie na postój dla sa- 
mochodów oraz częściowo na zieleniec, 


41 


| monta do Dąbrowskiej, dalej ul. Stalina 
od Targowej do Wodnej. 
Na samą przebudowę jezdni na nli_ 
j cach Legionów i Daszyńskiego — Zarząd 
Miejski wydal około 6 milioaów zł. 
Peryferie Łodzi otrzymają również 
zabruk kamieniami polnymi, względnie 
kamieniem łamanym, sprowadzonym z 
miejskich kamieniołomów w Czernicach 
[na Dolnym Śląsku, Zabrukowane żosta- 
„ną ulice: 
| Widzewska na odcinku przeszło kilo 
| metrowym, uł, Franciszkańska na Roki- 
ciu, dojazd na lotnisko na Łublisku i t. p. 
W sezonie zimowym projektowane 
jest prowadzenie rozbiórki zrujnowa- 
nych Comów na Bałutach, przy których 
zatrudnieni zostaną Wszyscy robotnicy 
sezonowi, n. p, z wydzialu plantacji, wy- 
działu komunikacji, którzy dawniej z 


i pracy byli zwalniani na okres zimowy. 
| W chwili obecnej 80 rohotniiów pra 
| cuje okoła rozbiórki donów grożą 
cych zawaleniem, przedewszystkim na 


placu Wolności pod nr. 6, oraz przy ulicy 
ligo Listopada 46. 

Jak widzimy zatem plar prac zarządu 
i stopnizwo o 


Przy gu ulicy Południowej i Kiliń-; miejskiego jest sze: 

skiego rozebranych zostanie szereg ru: eze naszego missia zmieniać się będzie 
der i ich kosztem poszerzoną będzie | na orzyść, Największą bolączką Wy- 
jezdnia. Nową nawierzchnię otrzyma | dz 1 Technicznego jest jednak brak 
ul. Zachodnia od Ległonów do ' inżynierów. Potrzeba ich jeszcze conaj- 
Listopada, oraz Rzgowska od ul Re-l mniej 15-tu, Bgr. 


Pre 


14.00 Sluchowiske, dla dzieci 14.30 Reportaż. 
14,40 Rezerwa. 14.50 Audycja słowno.mużye 
na w apr. B. Busiakiewicza pt. „Sousa i Fucik 
1606 Audycja dla dzieci: „Ciocia Joia I Wuj 
Adam odpowiadają dzieciom na listy, 15.20 Po 
gadanka popułarno.naskowa dr. M. Suchoi 
sklego pt „Dzieło Tadeusza Kościuszki”, 15.30 
Improwizacje fortepianowe Fr, Leszczyńskiej 
1545 Koncert teklamowy. 1600 Dziena’. 16,30 
Kwintet Arthura . 1656 Audycja poe- 
lycka WI. Słoocdmka 1740 Końzert Zespołu 
Instrumeatalnego. 17,55 Audycja 'dla świetlic ro- 
botniczych. 1, Występ ork'esi*y dętej Elektrow- 
pi Łódzkiej pod dyr. J, Włodarczyka. 2. Plyty. 


PRZYJACIELE i — ONA 


— Mirra! 
Nie rozumiem cieble.. 

Czy. kochasz mnie jeszcze? 
Bezsprzecznie! Ale jego również! 
l ty to nazywasz miłością? — Wal. 
3r niechnął się. 

Nie odpowiadając ani słowa, Mirra 
odniosła się z fotelu i opuścila pokó 
Valser spoglsdał za nią zamyślony. Ni 
mial właściwie dla siebie żadnego uspra- 
wiedliwienia, Sam, wprowadził do swept 
domu Bockhofta 1 zmusił”go, aby u nich 
zamieszkał! Ę 

Jego, bogatego przemysłowca, zajete- 
go przez caly dzień w swym przedsię: 
hiorstwie pociągała ta żywa umysłowość 
srłysły ł tatw z jaką rozmawiał on © 
wszystkim. Rozmowa z nim była dia 
Walsera wypoczynkiem umysłowym 
Grali często w szachy i Walser, który o 
grze tej nie miał nigdy pojecia, nauczo- 
ny przez Boekhofia, prześci wkrótce 
swego nauczyciela nili sie z 
sobą. I to było właśnie przyczvną, dla- 
czego Walser nalegał, aby Bockhoff za- 
mieszkał u niego. 

Bockhoff z e} wdzięczny był Wa!se- 
rowi za wszystko, dzięki niemu wypłynął 
na powierzchnię życia towarzyskiego, 
dzięki niemu poznał wydawców, którzy 
zsodziłi się drukować jego kompozycje 
muzyczne. 

I oto B 
zabrał? 1 
Mirra powie 


khoff zabrał mu Mirre. Już 
e wiedzieł tera dokt-drre 
ziala: „Jeszcze miet“ Cieleś- 


nie, być może, jeszcze nie. Kiedyś może 
by go to zadowoliło, Ale obecnie czuł, że 
garnia go głucha wściekłość. Bockhoff 
nie był właściwie winien. Ale jedno bylo 
asne: Mirra bvła diań stracona. 

Walser szarpał się niecierpliwie, Coś 
zo schwyciło za gardło. Czuł, że oblewa 
się zimnym potem. Zerwał się z miejsca 
i począł biegać, jak szalony po pokoju. 
Zupelnie machinalnie, nie zastanawiając 
się gad tym zupełnie, wyjął z kieszeni re- 
wolwer, Po chwili włożył go z powro- 
tem. Udał się w głąb domu. Gdy jednak 
otworzył drzwi, prowadzące do błękitne- 
go salonu, wszystko zawirowało przed 
lego oczyma. Przed lustrem stali Mirra 
1 Bockhoff. Po chwili objęła go ramiona- 
mi i przytuliła się doń jak kotka. 

Walser stracił panowanie nad sobą. — 
Blyskawicznym ruchem sięgnął po rewol- 
wer. — Padł strzał. ję 

Bockhoff z okrzykiem bólu schwycił 
się za lewe ramię, które bróczy!o obficie 
krwią. Mirra zemdlona. padła na ziemię. 
Watser przystanął, Przesunął ręką po 
twarzy. I odrzucając rewolwer, pospie- 
szył zemdlonej na ratunek. 

W godzinę później Walser siedział w 
błekitnym salonie. Rozpamiętywał wszy: 
stko co zaszio. Postapił nikczemnie. Có. 
zawinił Bockhoff? Ale jednak=nie mógł 

dzić si yŚlą. że ma utrarić Mi-- 
To musiało być tv! 
akże ina 


ko zamroczenie umyslu... Bo j 


ram radiowy ma dziś 


mikrofonem, 18.35 Pieśai 
hiszpnńskie w wyk R. .Fablńskego 18,50 Aw- 
dycja TUR-sl, 1900 „Nauka przy. głośniku 
1930 Aud. Chopinowska 20.00 Dziennik. 
20,80 Duet harmonistów. 20.45 Słuchowisko 
lpt. Matka” wig J, Szanowskiego, 21,10 Mu- 
zyka, 21,45 Rozmowa prywatna, 22,00 (Ż Łodzi) 
Montat, słiehowiskowy Wł. Kamińskiego pł, 
' „Słareświeskie kleksy” w reż. Z Kopalko, 22.15 
„Pog. U w spr, Stefana Jankowskiego 
22,80 Koncert życzeń (część 1.sza), 2300 Os 
| ad. dziennika, 23,20 Pregr. na jutro, 23.30 (z 
Łodzi) Progr. na jutro, 23,35 Koncert życzeń 


118,25 Wędrówka z 
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AENA. Ma Poni zupełne rację, że jest Pa- 
mi Jeszcze ża młodu na tego rodzaju znajo 
mości, Z koieżankari nie potrzebuje Pam 
zrywać tylko niech sie Pani stara by one nie 
wywiescly na Panią zły wpływ, lecz by Pam 
micla dobry wplyw nonis. — , 

.. M 

CZYTELNIE ZE ZDUŃSKI"J WOLL Na ły- 
stenie, niestety, nie wynaleziono jeszcze lekar 
stwa, Z opisu Pann jednaż wynika (swę: 
dze.lo, pieczenie skóry), że nie chodzi tu e 
zwykłe tysienie, lęcz o chorobę skóry głowy 
lub włosów. Rodsimy stanowczo iść de 
lekarza-dormalologa 1 stosować się do jege 
wskazówek. 


... 

ZOSIA: Pyta Panl. w jaki sposób usung: 

plamy z wina. Niech Pani zamoczy popla 

mlony material ws wxzącym mleku. Potem 

noleży moresiał kllkakrolnie przeplukać w 
wodłie. A 
s.s 

NINKR Z UNIWERSYTETU, Skoro „On” ni 
chce się z Panią ożerlć — nie licowalo by 
ło z Pati koblecą ambicją gdyby pisała Pam 
do riego. lub prosiła jego rodźlnę © inter 
wencję. W tym wypadku nie bylaby to wał 
ka o szczęście lecz., poniżanio się. 

... 

JADZIA Z ROMANOWA. Chyba są łakle: 
orgznizacja miodzieżowe tam, gdzie Pau 
mieszka? Dlaczego nie stara się Pani w ra: 
mach którejś z tych organizacyj stworzyć Mò 
ko tocea 1 Ru rolo w teatrze amg! 7451 
„wyzywać się” na scenie. 

LBA CAROWI Z TEZ M TA 
OGLOSZENIE 
Zakład Oczyszoznala Miasta zakupi, 

1). Ziarna 34 400 kg (w tym 50, prac, owe 
sn, pozostałe 50 proc. żyła, jeczm enia względ. 
nie wymieni na kuch mięsno-kostriy, 

2) Koniczyny lub siana 27.000 kg. 

3) Slomy czystej na sieczkę 10.200 kg 
(prostej. lub targanej) 

4) Otrąb żyinieh 22,500 kg. (pszemnych lub 
| jeczmiennych). 
|| Zgłoszenia należy kierować dò Zakładu 
| Oczyszczania Miasta — ul Łagiewnicka Nr. 63 

Łódź, dńla 26 października 1946 roku. 
| Zaklad Oczyszczana Minsta 
| MEEI SET ama 


| Konkurs Zimowy 
„Expressu 
llusirowanego“ 
IKUPON Nr 28 


w i 
Wyciąść i zachować | 


I 


'(część Il-ga) zakończ, aud. i hymn do 24.00. | Smmm: — 
1 ZPW ANIE IA RZA za 


„ Ale jednak wszystko komplikowa- 
ło się coraz bardziej... Niewątpliwie, Mis. 
ra odejdzie teraz od niego. Rana po: 
strzałowa Bockkofia była bardzo lekka... 
| uchyliły się drzwi. Na progu stanął 
Bockhoff. Był bardzo blady, W reu 
trzymał rewolwer, odrzucony przez Wal- 
sea. 

Walser zerwał się z miejsca. Ale Bock- 
hoff uspakajająco wyciągnął do niego 
rękę. 

— Nie, nie będę strzełał. Przyszedłem 
zwrócić ci tylko rewolwer, Nie mam do 
ciebie żalu. To moja wina. Byleś mi za- 
wsze przyjacielem. 

— Nie wiem... 

— I cóż teraz myślisz zrobić? — za- 
pytał Walser. 

Mózg Walsera pracował gorączkowo. 
Nagle wzrok jego padł na szachownicę. 

— Przyjacielu — zawołał. — Roze- 
gramy partie szachów, Kto przegra ten 
się usunie. Po prostu usunie... Ty ko- 
chasz ją, prawda? 

— Takl 

— I ja też. Nie bede zaślepiony, Jak 
inni mężowie. Nie powiem, że mam do 
iej miłości większe prawa, niż ty. Wobec 
tego niech los decyduje, kto z nas ma 
się usunąć na pewien czas z drogi. 

— Dobrze! — odparł Beckhoff zmę- 
czonym. głosem. 

Gra trwała krótko. Walser był zbyt 


zdenerwowany, by grać ostrożnie, 
| „Szach'* — powiedział Eockhoff, ale na- 
iast podniósł się ze swego miej 


| y a'e to fest nonsens, Nie 
„znaję rezultatu tej gry. 


| Walser nic nie odpowiedział, Przybity 
vstal i wyszedł z pokoju. 

Pociąg da Paryża odekodzn o 'podzl 
nie 7 wieczorem. Gdy Walser z wal'zką 
w, ręku przemierzał wielkimi krokami 
peron, nagle chwych go ktoś za ramię. 

Byl to Rockhoff. Nie mówiąc am sło: 
wa do siebie poszli naprzód, 

Dlugo milczeli. Dopiero, gdy pociag 
zatrzymał się na trzeciej stacji spojrzel 
na siebie. | w porywie przyłac'ets' Tego 
wyciqonęi do siebie dłonie. 
— A więc? — zapytsi Bockhoff. 


— Masz rację. To nie jest rozwiąza 
nie. Wracaimv. 
— A dalej? 


— Zobaczymy. Kochamy Ta oba]. 


Zadepeszujemv natvchmiast po przyby: 
iom. 


ciu, I wrócimy pierwszym poci 
„Szach“ bylo powiedziane a nie „mat 


Puntktualnie o godzinie 7-0] Mirra 
podniosla sie z kożetki, C: ię już 
dobrze. Zadzwoniła na pokoj i a. 
zela prosić obydwu panów do błękitnego 
salonu. 

Pokojówka nowróciła po rho"li. W rę 
ku miała dwa listy pożegnalne, 

" Mirra przeczytała ie uważnie. Pofąr- 
| ła na kawałki Pla 
upudrowata sobie t 
wała usteczka. 1 w 
ką telefonu, 

— 144-50. To tv Eronia? Nareszcie. 

hali obydwaj, Jestem. wata, 1 
"s jeszcze przeprowedzami się to "ie: 
1 bie M. 


Nr 279 


WICEKi 


WACER: Hallol Vivatl..: 
CHIOP: — Teraz ich złapię! 


EXPRESS ILUSTR 


WICEK: — Dam... cudowną maść! 
Co posmarujesz, to urośnie... 
OPRYCH: — Czy to prawda 


OPRYCH: — Oto są wasze mary- 
narki! Cc za nie dost nę? 
WICEK: — Muszę pomyśleć... 


WACEK (wczasie okupac 


DC grozy na Żeromskiego 


Str 3 


WICEK: — Żeby cię przekonać, po 
smaruję koło tej taczk.... Jak urośnie, 
to was zuwolam..; 


Gdyby nie pelna poświęcenia akcja strażaków, onegdajszy pożar mógłby spa- 
wodować nieobliczalne skutki. — 12 osób z personelu wytwórni aresztowano 


Opinie wszystkich, którzy byli obecni, 


przy onegdajszym pożarze w wytwórni 
acetylenu i tlenu są najzupełniej ze sobą 
zgodne: gdyby nie pełna 
akcja Straży Pożarnej, gdyby nie nad 
ludzkie wysłki i samozaparcie bohater 
skich strażaków z ich komendantem 
plk. Kalinowskim na czele — skutki 
pożaru mogłyby być: wprost nieobli 
czalne. 

Jak wiadomo, pożar powstał w parte- 
rowym budynku murowanym, w podwó- 
rzu posesji przy ul. Żeromskiego 94, w 
mieszczącej się tam ladowni tlenu. 

Wskutek ognia eksplodowały butle 
z tcetylenem, które rozrywając się w po 
więtrzu, nie dopuszczały strażaków do 
miejsca pożaru. 

OW wyzwalających się płomieni zajął 
się lrpiętrowy budynek mieszkalny w 
prawej oficynie, a zaraz potem począł 
się tliè dach parterowego budynku lewej 
olicyny. W tym budynku właśnie mie- 
ściły się 3 potężne zbiorniki tlenu. 

Sprawa była najzupełniej jasna. Jeśli 
ogień nie zostanie natychmiast ugaszo” 


Zima przyszła! 

H 
femperatura saadła do 6 stopni poni- 
że' zera 

Po onegdajszym pierwszym śniegu, chwy- 
(ił wczoraj pierwszy „mrózż”. Temperatura 
Cbniżyło się raptownie 1 wczorajszej nocy 
spadla, do 6-clu stopni poniżej zera. 

Na ten spadok temperatury nle mogły po- 
zostać „obojętne”" rynsztoki łódzkie | kału- 
że, któie zacdnie z prawem natury zamarziy. 
Wczoraj rano, w niektórych mięjscach na- 
wet cały dzień mieliśmy okazję oglądać 
piorwszy, paluzalny lód. 

Dzieciarła już zdyżyła „wyszliłować” 
pierwsze wieme ślizguw" *, 

Jak zo dokniąciem różdżki czarodziejski-[, 
zmieni się wygląd ulicy. Jeszcze kilka dni 
temu wiole ludzi delijlcwało „do figury”. 
Wczoraj na ulicach widać było obywatelki I 
obywateli w futrach 1 w cieplych zinowycu 
pał'ach. 

Pora obecna Jest bardzo zdradliwa. Tem- 
peratura napewno sig jeszcze podniegie 
Wiody ludzie zrzuca ciężkie palta. A niema 
nie goiszego. O ganizm nasz bowiem nie 
znosi malej zmiany temperatury | reaguje 
na to schorzezłomi w postaci grypy, katu- 
ru Hp.” s 

R wiąc — uwaga. lodziariel Jeśli już wy- 
dobyllście ze szafy jesionk czy cizple pa'ta 
i nesl-fa je — nfs zmienlajcie, gdy się na- 
wet trochę ociepiit 


MRN obraduje 


W poniedziałek, 28, bm., punktualnie, 
o godz. 17-ej odbędzie się 31 posiedzenie 
plenarne MRN. w sali obrad Rady, przy 


poświęcenia | 


ny, jeśli jedna tylko iskra dostanie się do | nie widział, Jak oszalały biegał oo tere- 
zbiornika tlenu — cała fabryka, a wraż 
lz nią wszystkie domy w promieniu kil- 
kuset metrów wylecą nieodwołalnie 
w powietrze! 

Trzeba sobie bowiem uprzytomnić 
jedno: ekspiozje butli z acetylenem były 
niebezpieczne i delónacje ich słychać 
było w bardzo znacznym kręgu. Ace- 
tylen znajdował się pod ciśnieniem 150 
atmosfer! Łatwo więc nawet laikowi 
wyobrazić sobie, co się działo na mlej- 
scu pożaru i co przeżywali ludzie, kie- 
rujący akcją ratowniczą!... 

Pik. Kalinowski odchodził poprostu od 
zmysłów. W takim stanie nikt go jeszcze 


rował akcją, wydając rozkazy. 


szafki drewniane ze starą odzieżą robot- 
ników i gdy począł trzeszczeć przepala 
jący się dach! 

Wtędy strażacy, nie bacząc na to, że 


się butli rozerwał polik — runęli jak la- 
wina na plonące szafki i poczęli gasić 


og! 


WALKA o DORSZE 


Po rewizji cennika sklepy bada sprowa- 
dzać znaczne ilości ryby 
Aprowizacji i Handlu Za- | Komisji Kontroli Cen o 

odbyła się w dniu |cen dorszy 1 
encja w sprawie dor przedstawiciele kupiectwa złożyli solen- 
ne zobowiązanie, że gdy tylko nie będą 
musieli dokładać do tej ryby, uczynią 
wszystko, co leży w ich mocy, aby dor- 
sza spopułaryzować i udostępnić najszer 
szym rzeszom konsunientów. 

Jako orientacyjną cenę wymienia się 
35 złotych za kilogram, przy czym cena 
ma być dla wszystkich jednakowa, ab 
jnie wprowadzać możliwości nadużyć 
Jednocześnie postanowiono, że sklepy 
rybne będą rezerwawały pewną ilość dor- 
sza dla członków związków zawodo- 


zrewidowanie 


rządu 
wczorajszym 


szy. 
Od kitku tygodni ryby tej wcale nie 


sprowadza się do Łodzi ponieważ się to. 
f: 


przy obowiązującej cenie detalicznej 25 
zł. za kiłogram, wcale nie kalkuluje — 
jak twierdzą zainteresowani, 

W innych miastach, gdzie cena dorsza 
w detalu została przystosowana do rze- 
czywist sprowadza się i sprzedaje 
znaczne ilości tej ryby, zastępującej z po 
wodzeniem mięso 1 cieszącej się przez to 
dużym powodzeniem, 
| Tematem wczorajszej konferencji by- 
|lo znalezienie sposobów popularyzacji 
dorsza w Łodzi, 

Postanowiono wystąpić do Społecznej 


przedwieczornych będą mogli ie nabyć 
za okazaniem legitymacji pracowniczych. 


I 


Nie chcemy takich Figur! 


Kat ze Szteriinga skazany na karę Śmierci 
Wszyscy S; sy Łodzi którzy| ną armią niemiecką. 
k kolwiek sty- tał on mianowany strażnikiem 


mie: 


w 


marży zarobkowej, zaś” 


wych, którzy po pracy w godzinach | 


nie, przewracał się, podnosił i dalej kie- | jącym żywiołem zakończyła się wies 


|czym winę ponosi 


Ta nierówna walka człowieka z sz 


ié 


zwycięstwem rozumu.i bohaterstwa lud 


A byl już taki moment, że nikt nie kiego: ogień w tleniarni został zlikwido- 
wierzył, że da się odwrócić katastrofę. wany, wybuch, 
Było to wiedy, gdy w tleniarni zajęły się| życie wiele, wiele istnień zostal zaże» 


który mógł kosztować 


gnany, 

Tymczasem w najbliższej okolicy roz 
grywały się sceny iście dantejskie, Miesz 
kańcy sąsiednich domów, których n 


jeden z ich kolegów Feree padł zemdłony |ze snu zbudziły potężne detonacje i 
wskutek zagazowania, że porucznikowi |brzęk tłukących się szyb, stracili w 
Snowarskieniu odłamiek rożpryskującej pierwszej chwili orientację, Przerażeni 


wybiegli na ulicę, niektórzy w ne 

Niemniejszy popłoch zapano 
talu, mieszczącym się niema! naprzeciw- 
ko wytwórni. Chorzy zbiegali do schro 
nów, służba sanitarna usjlowala zapro- 
wadzić porządek, ale w tym zgi 
tej piekielnej wrzawie, tunęły ws. 
słowa. 

Jakkolwiek niebezpieczeństwo zo: 
zażegnane okolo godz. l-ej, akcja ra 
townicza trwała niemal całą noc a udział 
w niej brały wszystkie oddziały straży 
łódzkiej w liczbie 11. 

Dopiero rano można było zdać sobd 
sprawę z ogromu szkód, wyrządzonych 
pożarem. Część drogocennych ma 
została zniszczona. Zniszczenie obl 
ne jest na 15 proc., co rzecz zrozumiałą 
będzie musiało się odbić na dalszej pros 
dukcji. 

Pożar spowodowany został wskutek 
niedbalstwa i uchybień służbowych, przy 
caly szereg osób, 
Ogółem zatrzymano, aż do wyjaśnienia, 
12 osób, w czym 2 dyrektorów. 

Boznośrednim sprawcą nics; 
ma być pewien robotnik, który v 
podchmtelonym miał rzucić m 
papierosa w pobliżu stojących buti) 
tylenef. 

Energiczne śledztwo doprowadzi do do- 
Fładnego ustaleni Il 
winni p”zekroczef 
ta prawdziwą trage 
Sa zaslužoną kare, 

PRZETARG 


w 


ace 


mozły norig 
lie, ponią< 


graniczony na roboly murarskie obo 


zapa- Sterlinga. Na tym stano |- ARS Sa AT 
miętali dokladnie dobraną tr opraw | wisku zamaniiestował wyraźnie SWOJĄ | wer pa SZL CG 1 22 
|ców: komisarza Wagnera oraz żandar- do Polaków. W sa- Biizszych infor! 
mów-strażników więziennych  Ruifia |mym sadystycznym - znęcaniu nad | Budowanym (ul r! i 
zwanego „cwaniakiem* i Figura „kopa- | więź doznawał przyjemności poky a gdzie są także do nabyc 
Ear SĄ taki ia A ta | ofertowe, 
r Ry. j z Świadczy o tym fakt, iż domagał Się | “Termin skladania ofert upływa z dniem 4 
Wagner został już powieszony. Wczo- | gwałtownie przedlużenia służby, gdy | listopada 1948 roku, do gs ZG) FARO. 
raj przed Sądem Specjalnym stanął zamierzano go odwolać. Zaofiarował się | Otwaree oferl mastąm w iym samym dnu 0 
i5 > X kdo: te ja | godz, Id-ej. 
Oskar, Bertold Figur. on również na ochotnika do wieszania | 80%, 49, e w + Skad 
Figur, z zawodu murarz, wychował | Polaków, H nego boki AIEGMÓW EE M dll ha WYSE 
„się w Łodzi, w spoleczeństwie polskim, | Sąd, po zakończeniu przewodu, ogło- | kość i zana ołarty, 


sił wyrok śmierci na Oskara Figura, po- 


|jednak czuł się zawsze Niemcem. Przed 


me dał wynigu 


wys akuso 


į Wojną kilkakrotnie wyjeżdżał do Rze- 
Również tego samega dnia o godz. 20 szy, W 1939 roku, przed wybuchem 
odhadzie sie 32 posiedzenie nlenarne | wojny nielegalnie przedostał się do Rei- 


ul. Pomorskiej 16. 


zbawienia na zawsze praw obywatelski 
ych oraz konfiskatę mienia. , 
Rozprawie przewodniczył sędzia Łusz 


MRN. chu i powrócił do Łodzi wraz z okupacyj 


ŻARZAD MIEJSKI W ŁODZI 


czewski. arżał prokurator Lewiński 


Wszyscy dzisiaj się uczą. Idziesz na 
przykład sobie ulicą, spotykasz kogoś ze 
swoich dobrych znajomych, kłaniacie się 
sobie, zatrzymujecie się, potym podaje- 
cie sobie ręce. 

— ie Pan tak się spieszy, panie 
Andrzejewski?» — pytasz gościa z ser- 
decznym uśmiechem na twarzy. 

— Na lekcję, proszę szanownego pa- 
na, na lekcję. Cóż, trzeba się uczyć 
Człowiek, proszę pana całe życie powi 
nien się uczyć, 

l w tym samym momencie Andrze- 
Jewski nerwowo żegna się z tobą į pędzi 
tak, że nawet przez chwilę masz złudze- 
nie, że wpadł pod przejeżdżający akurat 
tramwaj. Ale mylisz sie, bo już go wi- 
dzisz po przeciwnej stronie jezdni calego 
l zdrowego, Szlag cię pomaleńku trafia, 
bo znasz się z facetem od dwudziestu kil- 
ku lał, razem chodzil do szkoły, 
wiesz o tym, że zawsze był najgorszym 


dzi 


uczńiem | że nawet z „budy“ go wylali | 


za zle postępy w nauce, a tutaj nagle fa- 
cet mówi ci. że się uczy. A no trudno! 
Takie już widać czasy i taka moda. Jed- 
ni się uczą kalkulacji, inni angielskiego, 
jeszcze inni rosyjskiego. 
ki wypadek. A nuż się przyda? W 
u — powiadają — mic nie wiadomo. 
Jeśli chodzi o mnie, to ja mialem na- 
wet wielki szacur.ek dla tych ludzi. którzy 
chea pogłębić swoje wiadomości. Mówię: 
miałem, bo — straciłem go od czasu. 
mojej własnej żonie zachciało sie 
yć gimnazjum, które rzuciła przed 
po to tylko, żeby mnie unieszczę- 
śliwić, Zdawałoby gię, że kobieta jest 
normalna 1, prawdę powiedziawszy. nie 
moglem się dotąd na nią uskarżać, Chła- 
paka mi urodziła, jak się patrzy, zdro- 
wego | w, ogóle, tak że obecnie nawet 
skończył 7 lat i właśnie jak to mówią, 
zasiadł ma ławie szkolnej. 

Ledwo chłopaka jako tako wyekwipo- 
walem, przed posłaniem do szkoły, ksią- 
żek mu nakupiłem, zeszytów i tak dalej 
(a wszystko za niemałe pieniążki) aż tu 
nagle żona po nocach zaczyna mnie bu- 
dzić i dawaj prosić, a zachodzić i z tej 
I z tamtej strony. 
pisz mnie do szkoły — powiada 
Uczyć się chce. Skończyć coś, Człowie- 
kiem być pełnowartościowym. 

Początkowo nie zwracałem na to uwa- 
gl. ale w końcu jak sen straciłem 1 ape- 
tyt (bo przv jedzeniu progiła też), to en 
mialem robić? Wziąłem ją, zaprowadzi- 
łem za raczkę do szkoły | powiadam: 

— Proszę pana dyrektora szanowne- 
go. Kobiecie się na stare lata w głowie 
przewróciło. Dopust boży! Weż ją pan 
do swojej szkółki. pozwól jej pan skoń- 
czyć tę ostatnią klase i niech tę maturę 
swoja nieszczesną na koniec dostanie 
żebvm ja już spokój mógł mieć wreszcie 
w domu. 

Dyrektor zgodził się momentalnie, bo 
Jemu w to graf. No 1 moja małżonka za- 
czeła regularnie do szkółki pomykać. 
Początkowo to jeszcze nic takiego strasz 
nego nie było, ale jak przyszła wywia- 
dówka F przysłali zawiadomienie. żeby 
opiekun sie załosił w celu poinformowa- 
nia sie o postepach uczennicy, to pomvś- 
lałem soble: gorzej! Idę ja do uczelni 
jak struty. Razem z Innymi rodzicami 
siadam 1 pogaduszki z wychowawcami 
zaczynam. 


ży 


codniu pod ławką pańskiej żony znaleź- 
liśmy „Małżeństwo doskonale", To skan- 
dal 1 to się więcej nie może powtórzyć 
| prosimy bardzo zwracać na uczennicę 
więcej uwagi. Szczególniej, jeśli chodzi 
n lekturę. Najlepiej by było. gdyby pan 
kupił żonie „Robinzona Kruzoe“ albo 
„Ducha Puszczy”, w każdym razie któ 
rąś z książek dla młodzieży, 

Wróciłem, ma się rozumieć, do domu 
i reprymendę malżonce sprawilem, jak 
się patrzy, 

— Skarżą się — mówię — na ciebie 
To są rzeczy niedopuszczalne, jeszcze 
jeden taki wypadek i ze szkoły ciebie od- 
biorę. 


ŻONA SIĘ UCZY 


Obiecała poprawę | rzeczywiście przez 


jakiś czas był spokój, Zdarzało się co- 
prawda, że wracała ze szkoły w jakimś 
wyjątkowo złym humorze. Kiedy pyta- 
KA ją o powód, odpowiadała na przy- 
kład: 


Aaa, widzisz, nauczyciel pytał mnie 
o Kancie. 
i naturalnie nie nie wiedzia- 


łaś? — wtrącam domyślnie 


— No, chyba. Ale to twoja wina, 
— Moja? — pytam zdziwiony. 
— No tak, przecież ty mi nigdy o 


swoich interesach nie opowiadasz. 


Myślałem, że szlag mnie trafi na miej- 


seu. 3 


O SLOMIANYM OGNIU 


Czasami się zdarza, że komuś my 


przyjdzie 


i pomysł golowy współbraciom swym da, » 
i krzyczy, że wreszcie publiczny w Ojczyźnie 
kiosk z wodą sodową zbudować by trza 


Z początku jest zapał, wezwania do czynu 


rozmaite odezw: 
I bankiet (natu 


i haseł ze sto. 
alnie!) i wódka i wino 


i gromkie okrzyki — Ho! Hol 


„Zrobimy, panowiel”, „Stworzymy, panowie!” 
„Od podstaw, panowie!”, „Od podstaw, aż w głąbi* 
I znowu wódeczka i jeszcze raz zdrowie: 

za pomysł i wogóle za zrąb... 


A potem gdzieś kamień węgielny się kładzie 
z napisem: „Pamiątka na wieczny to czas”, 
I znów jest parada, a po tej paradzie 


od nowa zaczyna się „gaz”, 


Tymczasem ten kamień z tygodnia na tydżień 


obrasta z 


ktoś wielką przejęty troską, 


dokończyć budowy” kiosku. 


na melodie „Lata 


Latał goląb po Paryżu 

nie miał grochu, nie miał ryżu, 
Było mu więc smutno bardzo, 
że nim tak w Paryżu gardzą. 


Zamiast przyjąć go w gościnę, 
poczęstować ładnie winem 

(bo przyleciał z tak daleka) 
kazali mu tylko czekać, 


Czekał gołąb, czekał długo, 

a widziało panów stu go. 

Lecz miast cieszyć się z gołąbka 
każdy coś tam sobie bąkał. 


— Tak I tak -- powiadzją do mnie — 
pańska zona że sprawowaniem gorzej. 
na lekcjach nie uważa, plotkuje. proszę 
pana, z koleżankami, A w zeszłym tw. 


, Słuchał gołąb i znów latał 
(mógłby jeszcze latać lata) 
widział jak niejeden kręci 
na paryskiej konferencji 


Iskami, pleśnieje, aż wstyd. 

I zrąb jakoś za grosz do góry nie idzie. 

o kiosku nie myśli już nikt. 

Dopiero po latach ktoś sobie przypomni, 

że trzebaby jednak dla szczęścia potomnych 


I krzyknie: „Rodacy! Najwyższy już czas!” 
— I znowu jest bankiet i „gaz”... 


Jan Skorpion 


GOLĄB POKOJU 


ptaszek po ulicy“ 


Wkońcu gołąb się rozzłościł, 
widząc, że go nikt nie gościł 
Kupił grochu dwa koszyki, 
wybrał się do Ameryki. 


Leciał smutny ponad morzem, 
chociaż gołąb był, nie orzeł. 
Ale wkońcu wylądował, 

żeby czekać znów od nowa. 


Usiadł sobie w Waszyngtonie 
w białym domku na balkonie. 
1'znów o pokoju grucha 
politykom stu do ucha. 


A gruchając wciąż się żal, 
bo już nie chce latać dalej... 


Jerzy Zajączkowski 


we | 
esn 


Ale najgorsze historie zaczęły się do- 


piero z wiosną. Koleżanki szkolne zaczę- 
ły wyciągać ją na wagaty i w szkole co- 
raz bardziej się na nią żalili. Któregoś 
wieczora przybiega mój synck do mnie 
i powiada po cichu: 

— Wiesz, tata, co? Mama w łazience 
moczy nogi w zimnej wodzie! 

— Dlaczego mama to robi, przecież 
to niezdrowo! — pytam z przerażeniem 
w głosie. . 

— Och, faki ty Jesteś głupl — szcze- 
niak spojrzał na mnie z politowaniem. 
Przecież mama słę specjalnie przeziębia, 
żeby jutro nie iść do szkoły, ; 

Zrobiłem awanturę, ale ło nie wiele 
pomogło. Do szkoły i tak nie po”zła, bo 
miała być pytana z logiki, a z tego przed 
miotu stała zawsze bardzo Słabo. 

Chwalić Boga, że w najblizszych 
dniach zdaje maturę, Dlużej chybabym 
nie wytrzymał. Mojemu chłopakowi też 
się sprzykrzyło już codzienne latanie do 
szkoły z drugim śniadaniem dla mamy. 
Mówi, że koledzy żyć mu nie dają, „Do- 
żywiaj Stasiu mame, — krzyczą — do- 
żywiaj! Będzie mtala leps 

A, no przetrzymam te ost» 
symnam da potstarzatvch inarte 
nauki nic mi już nie potrafi nrzywrówić. 

A. ZIELIŃSKI 


——0 


nie dni, gle, 


Koszałki -opatki 


Dowcipny kelner 

W restauracji kelner przynosi pościow 
wi rachunek. Gość dlugo się przygląda, 
kontroluje, wreszcie mówi: 

— W porządku, ale wlaściwie dlacze- 
go pan dopisał do rachunku dałę? 

— Dlatego, panie dyrektbrze — odpo= 
wiada przyłapany na oszustwie kelner — 
że czas lo pieniądza. 


W drogerii ` 


Do drogerii wchodzi jakiś łysy pan. 

— Czy móglbym dostać środek na po 
rost włosów? 

— A w jakim kolorze chciałby pad 
mieć włosy? — pyta ekspedientka.» 


Po północy 


— Przepraszam pana, która godzina? 

— Niestety, nie wiem, nie mam zegar- 
ka. 

— To nic nie szkodzi. Ściągaj pan w 
takim razie paltol 


U okulisty 


Da pewnego znanego okulisty przy» 
chodzi pacjent. v 
s F. Panie doktorze, mam wadę wzro- 
u 

— Dlaczeso pan przypuszcza, 
wada wzroku? 

— Dlatego, proszę nana, że już od 
dłuższego czasu nie widzę pieniędzy... 


W małżeństwie 


— Czy wiesz, że co czwarte dzłecka 
przychodzące na świat jest Chiriczy- 
kiem? 

— Co ty mówisz? Wobec łego my będ 
dziemy mieć tylko troje dzieci... 


Między kołtunami 


— Straszne są, moja pani, te demo* 
kratyczne porządki! 

— A co takiego? 

— Znowu ta poczta! Niech pani sobie 
wyobrazi, że już tydzień temu nap'sałam 
list i do dzisiaj nosze go w kieszenią , 


Że ta 


e stopnie!" // 


| 
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Coraz szersze rzesze 


14 A 
Notujemy... 

DO MISTRZOSTW POLSKI w wadze śred- 
niej, powićrzenie których nastąpi w Łodzi 
w dziach 2 1 3 listopada, zgłosiła się nary- 
zie tylko trzech pięściarzy: Kolczyńsk., Red- 
rarz | Sobczak, natomiast czwarty kandydat 
ma mistrza Pleniqłex nie ngdesial zgoszenie 

mie daje o mobla znaku tycia. Ch gorsza, 
ŁOZB nie wia nawet gdzie go szuka* Ciquie 
wędrówki bokserów śląsklzn mogą -xoczy- 
wiście zdozorjontować. 

22 MILIONY ZŁOTYCH rrzeznoczy: Ten 
kalay Zarząd Przemysłu Wiólłenniczngo na 
akcją popierania rucha sportowego | krzewio- 
mie sportu wśród robotników | pracowników 
przemysłu wtókienticzego. Sumo optycznie 
wydaje stę olbrzymia. lecz na kolosalne po- 
trzoby sportu I jego propagandy, oroz czy- 
nienie niezbędnych tnwestycyj to, poprosim, 
przysłowiowa kropla w morzu. ju sam ra- 
kup sprzetu sportowego poch'ania znaczno 
kwoty. W każdym ‘razie godnym nochwaty 
Jes. i£ Centralny Zarząd Przem. Wlók. od 
wów przechodzi do czynów umarowtonia 
sportu, ca tak nam wszysikim leży na sercu. 
Najurudniejszy jost sawsżo pierwszy krok, a 
wn jet postawiono. 

PIERWSZY EROR BOKSTRSKI zamierza tor- 
gomizować rarząd ŁÓŻB. Do zowodów stanq 
młodzi piętciarze (początkujący). którzy po 
ror piorwery oficjalnie wystamłą w regu 
'„Plorwszy krok” będzie doskonalym spraw- 
dzianęm pracy poszczególnych klubów. Zwo- 
lemnifom boksu miło będzie zapoznać się £ 
przysttymi mistrzami ringu. Zaznaczyć trzeba, 
te przod wojną togo rodzaju zawody ciesry- 
ły wią zawsze wielkim waiąciom u pablicz= 
ności 

ży i 


. 
Harcerze grają 
w siatkówkę I koszykówkę 
Jutro w niedzielę odbędą się w 
Pabianicach w sali ZWM przy ul. Trau- 
gutta 36 HARCERSKIE MISTRZOSTWA 
CHORĄGWI ŁÓDZKIEJ. w siatkówce | 
koszykówce, Do zawodów zgłosiło się 7 
Hufców; Brzeziny, Łęczyca, Lask, Łódź, 
Koluszki, Pabianice i Zglerz, Początek 

zawodów 6 godz. 9-ej. 

Zawody le posłużą do wyłonienia re- 
prezentacji Chorągwi Lólzkie|j na Har- 
cerskłe Mistrzostwa Polski w tych grach, 
które jak już podawaliśmy ddbedą się w 
Łodzi w dniach 2 1 3 listopada br. w sali 
Polskiej YMCA, 


Sn: , 
Zebranie w ŁOZLA 
czontów zarządu 

„ Sekretariat ŁOZLA powimdamia, że 
dnia 29 października br. o-godz I9-tef 
w lokalu przy ul Piotrkowskiej 113 od- 
będzłe się zebranie członków zarządu, 

Obecność członków obowiązkowa, 


A z . 
Dskąd pójdziemy 
w sokoię i niedz 'e'ę 

Piograr Imperz sportowych mo uobotę | 
ziodzigją przedstawia sle następuj cor 

SOBOTI: Poksi hala Wimy godz. 19 za- 
wody © drużyncwe nisirzosiwo okręgu lódz- 
kiogo Gejs — EES, 

ZE RANE: w soll HKSu przy ul Skorup- 
6 o godz. M wa'na 'ocznę zebranie bòdzklo- 
go Okręgowego Związku Pliki Ręcznej, 

NIEDZIELA: Bok © dryżynowe mistrzostwa 
okregu łódzidiego w sali przy ul. Kilińskiego 
124 o godz 1. Zryw — Zjednoczono. W Piotr- 
kowie walczą Wima — Uostordla o godz, 11. 

PIŁKA NOŻNA: zawody o misirzostwo kl. 
A olięcu łódz lego: boisko Zjednoczonych 
godz. 11 TUR (Łódź) — Lechia (Tomaszów), 
w Tomaszowie godz. (4,30 TUR (Tomaszów) 
— Zledacczone, + Probianicach godz. 14,30 
PTC — Concordia (Plotków), godz. 1] za- 
wody towąrzy:kia PPS — Wid-ew. 

LKKOATLETYMA: w perku Poniatowalio- 
go o yodz. 11 oŭbgáz 
Try wu. . 


godz. 14 wyścigi naji- 


wg CIWF-u. 
IE: w sal YMCA o gedz. 17 mecz 
ogo Sonu z Fllmcwcon (/cn' ur-n- 


CZNA: w Paklaricah W soi przy 
la 36 o godz, 9 cd'zdą siq za- 


(w Ło 
EOLTRETWO: na torze W Helenowie o czy sç 
h zawodników sio 


le) i RZS.em (konkurencje żeżskie). |, 


| 
bi ( koszykówki harue.zy Cho- Ka. Za U takie n n 
| jest mylne, gdyż przeciwnik jego i no- 


do 


W ubległą niedzielę mieliśmy już dru- 
gą ciekawą imprezę piywaską w Łodzi. 


| szy się w Łodzi coraz większym powo- 
| dzeniem, świadczy o tym duża ilość za- 
wodników startujących jak i zaintereso- 
wanie publiczności. Zdawałoby się, że 
Sport pływacki jest sportem letnim, a 
|okazuje się, że właśnie poważniejsze 
imprezy pływackie odbywają się zimą. 
| W okresie letnim, stawy, rzeki i „bajor- 
ka" wykorzystywane są przeważnie na 
naukę pływania i treningi, zimą nato- 
miast lwia część zawodników ustanawia 
rekordy I znajduje się u szczytu formy 

Dzieje się tak, dłalego, bo prawidłowe 
zawody pływackie odbywają się z regul 

w murowanych basenach o regularnych 
ksztallach, Każdy z zawodników dostaje 
do swej dyspozycji tor, po nim płynie, 
zawracając odpowiednią ilość razy, sto- 

ynie do dystansu wyścigu. 


Wyprawa tenisistów 
Stany Zjednhczone przywiązują kolo- 
salną wagę do [inałowego meczu o pu- 
char Davisa z Australią. Jak podaje ka- 
towicki „Sport“, reprezentacyjna druży- 
na USA już w połowie listopada wyjeż- 
dża do Melbourne, chociaż sam mecz od: 
będzie się dopiero w dniach 25—28 grud- 
nia rb: Amerykanie chcą w len sposób 
zaaklimatyzować swych reprezentantów 
w Australii. 
Drużyna amerykańska wystawia do 
gier pojedyńczych Jack Kramera I Par- 
ker — Pajkowskiego, a w grze podwój- 


Przyznać należy, że ta gałąż sportu cie- | k 


robołniczej 
sporiu 


Bardzo pocieszającym zjawiskiem dla 
robotniczej Łodzi jest to, że sport plywac 


i zdobywa sobie coraz większe rzesze 
zwolenników, I nic w tym dziwnego. 
Sport ten najbardziej harmonijnie roz- 
wija mięśni, serce i płuca człowieka i 
siłą rzeczy zmusza swych adeptów do 
utrzymywania ciała w czystości, przez 
co ma duże znaczenie z punktu widzenia 
higieny i zdrowotności; zapewniając 
umiejętność utrzymywania się na wo- 
dzie, staje się czynnikiem bezpieczeństwa 
osobistego; nie wymagając żadnych 
„przyrzadów, jest sportem najtańszym i 
najbardziej nadającym się do popularyza 
cji, zwłaszcza wśrod ludzi pracy. 
Piękna ta gałaź sportu uprawiana być 
może bez względu na pleć I wiek. Do- 
stępna jest dla małych dzieci | dla star- 
ców, dla robotnika fabrycznego i urzędni 
ezki. Ruchy człowieka w wodzie są 
plynne, elastyczne I ta wlaśnie miękkość 


w EA ta dšóneome 


zy przywiozą puchar? 


U. S. A. do Australil 


nej wystąpić mają Tafbert I Mulloy, sta- 
nowiący dziś najlepszy doubl. Jako re- 
zerwowi wyjadą Brown i Schroder, 

Australia przygotowuje się do tego 
spotkania nie mniej starannie | sygnall- 
zuje w swym składzie następujących te- 
nisistów: Bromwich, Quist, Pails, Brown 
1 Sidwell. Puchar obecnie znajduje się w 
posiadaniu drużyny australijskiej I ambi- 
cją Ameryki jest, by zawędrował spowro 
tem na ziemię Washingtona, którą opuś- 
cil w czasach słynne czwórki „muszkie 
terów* francuskich, 


ra A z 


OO OOO T 


Łodzi garną sie 


pływackiego 


ruchu stwarza, że pływanie stanowi nie- 
zwykle wartościową gimnastykę. 

Obok pływania elementarnego t. f. pro 
stej umiejętności utrzymania się na wo- 
dzie, mamy pływanie sportowe, polega- 
lace na uzyskiwaniu najwiekszej szyb: 
kości. I obok pływania wyściqowego, 
mamy inne, pochodne sporty plywackie 
— skoki I piłkę wodną. 

W myśl ogólnie przyjętych, na catym 
świecie przepisów sportowych, wyścigł 
pływackie odbywają się w trzech t. zw, 
stylach, a wiec: klasycznym (sposób 
Żabi), na wznak I styl dowolny, W stylu 
dowolnym słasuie sle naicześriel t, zw. 
styl „crawl'a" (znaczy po angielsku pet- 
zanie). Jest to najszybszy sposńb pływa 
nia. Kiedyś uchodził on za dość trudny, 
a obecnie okazał się sposobem natatwiej 
szym do opanowania dla tych, którzy 
naukę pływania rozpoczynają wcześnie 
t. j. między 10 a 20 rokiem życia, 


Jedną z najtrudnielszych dysoypl'ń 
sportu pływackiego słanowiy skoki da 
wody, które graniczą nieraz z akrobacją, 
Skoki polecaja na wykonaniu w powie 
trzu określonej liczby obrotów, czyli tale 
zwanych salt. Ale przyznać trzeba, t6 
skokł cieszą się zawsze dużym uznaniem 
widzów, bo naprawde są piekne, zwłasz 
cza włedy, kfedy łączą w sobie różna 
słementy ruchu ciała w powietrzu. 

Jesi władże pływackie Łodzi, w dal 
szym clagu organizować będą takie im- 
prezy, Jakie widzieliśmy w tvm miesiacu, 
na basenie Polskiej YMCA, to Łódź w 
szybkim tempie wychowa sobie zawod» 
iików o znaczeniu ogólnopolskim. 

á Okey, 


Jedziemy do Warszaw 


vcieczkę do Warszawy dla swych zwolenni- 
ków organizuje Ł. K. S. 


Jak wiadomo, w dniu jutrzejszym dru- 
żyna piłkarska LKS wystąpi w Warsza- 
wie, gdzie zmierzy się w finałowym 
spotkaniu o tytul mistrza Polski z Polo- 
nią. Mecz ten cieszy się niezwykłym za- 
interesowaniem ze strony łódzkiego spo- 
leczeństwa sportowego i napewno znaj- 
dzie się niejeden chętny łodzianin, który 
pojedzie do Warszawy, by być świad- 
kiem tego niecodziennego spotkania. 

Pragnąc ułatwić swym zwolennikom 
dojazd do Warszawy, ŁKS organizuje 

specjalną wycieczkę, dla nich. Zarezer- 
wowano na ten cel pewną ilość aut i każ 


Podczas meczu pływackiego Łódź — 


ziowie dawali sprawiedliwą 
w i uważali, że porażka m 
leki w tej konkurencji Skorupki nie 
jest zasłużona. 

W tej sprawie wypowiedział się na 
łamach  „Sportu* katowickiego sam, 
zekomo zkodowany, mistrz Skorup- 
cza on, że takie mniemanie 


nę 


1 


dy chętny może skorzystać z tego środ- 
ka lokomocji. Auta te zgromadzone bę- 
dą na stadionie LKS w niedzielę, a wy- 
jazd naznaczony punktualnie o godz. 8 
rano. Należy więc przybyć na stadion 
nieco wcześniej, by zapewnić sobie miej- 


sce. Powrót z Warszawy do Łodzi na 
stąpi również tymi samymi samocho- 
dami. 


Drużyna ŁKS wystąpi przeciwko Po- 
lonii w najsilniejszym skladzie, chociaż | 
nie jest w tej chwili wiadome, czy będzie . 
mógł zagrać Łącz. Gracz ten został, jak 
wiadomo, wykluczony z gry podczas me 


Brawo, Skorupka! 


Wystce sportowe stanewisko mistrza Poatski 


gromca Witkowski > wykonał skoki o 


sia bioa na przelej Katowice jaki się odbył w ub. niedzielę trudniejszych współczynnikach i, chociaż 
wielu wyrażało powątpiewanie, | 
o 


skoki Skorupki były, może, lepiej wyko- 
| nane i punktowane to jednak przy po- 
| mnażaniu przez współczynnik trudności, 
uzyskał on mniej punktów od Witkow 
skiego. 

To nadzwyczaj sportowe stanowiska 
t Mistrza Skotupki zasluguje na specjalne 
podkreślenie i uznanie i kładzie kres ca“ 
lei dyskusji na ten temats 


czu z Wartą I już sam fak( ten powoduje 
autoimatyczie zawieszenie, Pon ż 
jednak Łącz absolutnie nie poczuwa się 
do winy, istnieje możliwość, że PZPN 
zezwoli mu na udział meczu z Polonia. 
Co do tego zapaść ma „decyzja dopiero 
w dniu dzisiejsym, ŁKS . interweniował 
w tej sprawie telefonicznie i spodziewa 
się, że podjęte kroki dadzą pożądany 
eiekt. 

Gdyby Jednak nle udało się „ulaska: 
wié“ Łącza, wów ŁKS wystąpi w 
następującym skłać Styczyński (Pi- 
sarski) Włodarczyk, Grochowski Czy 
żewski, Pegza, Kopera, Hogenderf, Ba- 
ran, Pietrzak, Sidor, Gwoździński. W ra 
zie czego Łącz zajmie miejsce Pietrzaka 
na środku ataku. 

Powrót Barana do Polski ze Szkocji 
przewidziany jest dopiero w dniu dzisiej 
szym. Sędzią meczu “LKS — Polonią 
będzie p. Michalik z Krakowa. Mecz 
odbędzie się na stadionie Wojska Polskie 
go przy ul. Myśliwicekiej, 
tunate anna 
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kad dziś nójdzi 
Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO. 
uł. SŁ Jaracza 27 
Dziś t dni następnych draniat współczesny 
Steliana Olwinowskieqo „Wielkanoc”, 
TEATR POWSZECPNY TUB 
11 Listopada 21 
Dziś 1.dni następnych pierwsza na scenach 
polskich sztuka polityczna Ważyka „Stary 
Dworek”. 
TEATR 


KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 
Dziś przedstawienie o godz. 19-ej komedii | 
Shawa „Majo: Barbaro”, 8100 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA”. 
ui. Piotreowsko 243 
Dziś o godz. 19 piękna operetka F. Lehara 
wWezoła wdówka” z Jadwigą Kenda i Mi. 
chałem Slaskim w (olach głównych. Udział 
bierze cały zespół artystyczny, chór, balet 1 
orkiestra. ilety wcześniej do nabycia w 
Lsięgarni przy ul. Plotrkowskiej 102a, a od 
godz. 17 w kasie tectm. 
TEATR „SYRENĄ* 
Traugutia 1. 
Dziś i codziennie przedstawienie pł. „Bez 
teloznej kurtyny”, 
Początek przedst, o godz. 1930 — Kasa 
czynna od godz. 10—13 | od 16 (tel. 272-70) 


mmm Różne (Mmmm 
PANA zo „Społem”, który przysłał ml wiado- 
my list, proszę o porozumienie się ze mną, 
tel. 122-04. Klukowski Roman. _ 8390 
PRZYNIESIONO do Redakcji porimonetkę brq- 


NoN Lekarze Cinnan 
Dr med S$. ŻURAKOWSE. specjalista chorób 
ómych, wenerycznych moczopłclowych 


Piotrkowska Nr 33, godz. 12—1 i 3—51/.. 8366 
Dr RATA]-ZUREKOWSFA specjalistka chorób ; 
skórnych, wenerycznych u kobiet, kosmetyka 
lekaiska, Piotrkowska Nr 33, godz. 12—1 i 
8367 
Dr med. SENKO KSAWERY specjalista chorób 
skórno-wenerycznych. Przyjmuje ul. Kilńs- 
kiego 192 godz. 12—2 4—58. 8276 
Dr TADEUSZ CHĘCIŃSKI, asystent szpitala 
skórno-wanerycznego św. Marii Magdaleny, 
przyjmuje 4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 
8377 
Dr JERZY ŁUSZKIEWICZ chotoby koblece i 
gkuszerja. Przyjmuje od 4—6, Legionów 3 
m 6, tel. 203-71. 
Dr med. TADEUSZ FUCHS choroby wewnę- 
4rzne. Piotrkowska 5, od 18—18. 8379 
Dr LISO ALEKSANDER choroby uszu, gardła 
| noso. Doszyńskiego 6. Od 8—10 1 4—8 po 
poł. Teleton 101-50. 7875 
Dr med. GUSTAW MARKIEWICZ choroby 
skórne | weneryczne, Piotrkowska 109 m 6. 
Tel. 138-52, 7879 
Dr mod, HERDER STANISŁAW choroby , 
skóry 1 weneryczne przyjmuje od 3—6, ul.| 
Gdańska 48 m. 7. Tel. 212-€2. 
Dr MUSIAŁ, specjalista chorób serca. przy|- 
muje 3—5. Gdańska 43, Rentgen, Elektro- 


sową z kluczykiem „Yale”, 8391 | Kardiograf. 7985 
ODDAM chłopca 2 mies. na własność. Ks. | Dr, MIRSKI, chrroby kobiece, Żeromskiego 
Brzóski „Dom Matki ! Dziecka”. 8392 | rzyjmuje 4—7. 8022 


KRAWIEC wykwintny męski wykonuje szyb- 
ko po, cenach przystępnych, Jaracza 14/45. | 

8345 
ZYGINĄŁ pies terior ostrowlosy (bialy żólte 
uszki). Odprowadzić za wynagrodzeniem. 
Wólczańska 97 — 40. 
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ecjalista chorób E 
Śródmiejska 7, telef. 192-55, przyjmuje 4—8. 
LEFATZ STOMATOLOG Alicja Buraokowska | 
oloroby zębów I jamy ustnej, zęby sztuczne | 
—_ powróciła. Andrzeja 2 Tel. 10764. __7951 
Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece I aku: 
szeria. obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51, 
godz. 3 — 7 tel. 181-47 7884 


POTRZEBNY tryzjer damski lub fryzjerka, 11 
Listopada 75. 8402 
POTRZEBNY czeladnik krawiecki. Lipowa 66/70 
m. 13, 8403 
POTRZEBNI: pudəlkarı | zszywaczka do wy- 
tłwómi g'iz, Kilińskiego 41, od 8—12. 8327 
POTRZEBNA krojczyni — larka, szwacz- 


Dr Ł RÓŻYCKI, specjalista chorób koble- 
cych | akuszerli uL Legionów 9, tel. 166-29, 
prz. |jnuje 1—8. 7881 
Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby we 
wnętrzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3—8. 
Lekarzdentysta ZOFIĄ BALICKA. Przyjmuje 
od 10—13 I od 18—19, Moniuszki 11, JI plę- 


H ua koszule męskie | na „Owerlock” tøl | tro, tel. 151-15. 7943 
221.08. 8328 |Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW, specjalista 
POTRZEBNA manikurzysika, Kilińskiego 55, | chorób skórnych | wenerycznych, Al, } Maja 
fryzjer. 8401 | Nr 3. przyjmuje 8 — 10, 3 — 6. 7888 
'POTRZEDNE agentki do kawy Żeligowskiego | Dr TADEUSZ CHĘCIŃSKI, asysieni szpitala 
22, Tyksióski. 8399 | skórno-wenerycznego èw. Marii Magdaleny, 


POTRZEBNY zdolny czeladnik krawiecki Łódź 


przyjmuje 4—6 z wyj. sobót, Plolrkowska 157, 


Pomorska 370/6. 8400 


tet. 203.11 7941 
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Dr med LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne 
i weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 2—6, 
tel. 158-10. 7945 
az MDR 

| Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach skór. 
Mych, wenerycznych przyjmuj od 12—2, 6—8 
! tel. 173-56. Sienkiewicza 34. | 7885 
Dr. KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne { 
weneryczne. przyjmuje Żeromskiego 41 — 1, 
3—6, Tel. 150-53. 7883 
Dr. med. TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent Uni- 
wersytetu Łódzkiego specjalista chorób uszu, 
nosa * gardła, Sienkiwicza 37. przyjmuje od 
3—7 pp. Tel. 289.01. 

Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
wowych i seksualnych, przyjmuje 3—7. 
Koperniko 6, tel. 186-00. 7940 
AKUSZEBRKA ŁAGOWSKA [IRENA abitu- 
rientka Warszawskiej Kliniki prof, Gromadz- 
kiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. 


mm Kupno — sprzedaż mii 


OKAZYJNIE kupię maszynę do szycia mało 
vżywaną i podstawę do maszyny. Dzwonić 
| 111-00. 8405 
EUPIĘ wałki towarowe i części do krosien 
ang. Tołudniowa 4/5 front. 8407 
FOTOAPARAT, zegarek złoto, srebro, znaczki 
pocziowe kupisz, sprzedasz najkorzystniej w 
| „Okazji! Kilińskiego 47. 8408 
| WÓZEK ręczny czterokołowy, ogumowony, pa 
kowny, tanio do sprzedania ul. Miedziana 4. 
NOE" rawa Sas 

NO, sprzedaż znaczków pocztowych „Fi- 
iatelia", Piotrkowska 158. 5410 


KUPIĘ „Overlock* w dobrym stanie, Tel. 
76-02. 8411 


SPELRO w każdej Ilośc! | w każdej postaci 
kupuje trma B. Kantor i H. Zielińska, Łódź, 
Grand Hotel, Piotrkowska 72. 

SRERRO w każdej postaci kupuje firma Fo- 
Hkr 3em — Legionów 25a. 7905 
MEBLE wszalkiego rcdzaju kupuje i sprzeda- 


le stolarnia, Kiasick'ego 3 (Wagnera) prey 
Rzgowski 


z pojedyncze cztuki ` kqmploty pó 


sklad mebl! Bałucki Rynek 8. 


połamane płyty Paa 


doj. 79 E 
KUPNO - SPRZEDAŻ — zamiana Fyję zę 
Maszyny do szycia, do swetrów: Igły do 53 
czoch i swetrów. Części do maszyn różnych 
typów, Oliwa eli Główna 46, tel, Der e 
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wiadomość w Redakcji. 8341 
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im Zagubione dokumenty ma 


ZAGUBIONO leg. tramwajową serla 3, na 
nazw. Frankowska Leokadia — Sanocka 39, 

8380 
ZAGUBIONO leg. tramwajową szkolną [X 
Gimnazj, Aifelt Barbara, Piotrkowska 114. 8381 


ZGUBIONO palcówkę mi na nazw. Staszeńko [as 
nina Lućmlerz, 8382 


UNIEWAŻNIAM zagubloną palcówkę na nazw 
Budzińska Janina wieś Smardzew, gm. Wró- 
blew, pow. Sieradz, > 8089 


SKRADZIONO leg. fabryczną, leg. tramwajos 
wą (niebleska) palcówkę na nazw. Grzelak 


Jóżet N-Mania — Grzybowa 4/3. 8386 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU Łódź, metrykę urodzenia, kartę repatrc 
cyjną, zaświadczenie szczepienia, Uciński Lew 
onard, Żeromskiego 87. Znalazcę proszę a 
zwrot za wynagrodzeniem. 8283 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyjną 
ZM. Nr 361/28 na nazw, Rzeszutek Franciszek 
zam. Pabianice — Warszawska 31. 8388 


UNIEWAZNIAM książeczkę wojskową Nr 
25350 i zezwolenie na broń Nr 151148 na 
marw. Szarek Stanisław, 8387 


UNIEWAŻNIAM skradzione 18 paździomika 
legitymacje: tramwajowe niebieską, żółią, 
Związku Zawodowego Pracowników Spół: 
dzielczych, zniżkową do kina, kartki żywność 
clowe październikowe na nazwisko Burczyń” 


ska Jadwiga Łódź, Różyckiego 23. 8988 
SERADZIONO 23. X. w tramwaju 10. na Plot 
kowskiej 6 kwitów subskrybcji 1 dokumenty: 
Znalazcę proszę o zwrot dokumentów. Jeżyńż 
ska Katarzyna Widzewska 43. (Granicznaja 
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mow Nauka mummi 


ROSYJSKIEGO, niemieckiego, francuskiego 
udziela nie drogo starsza inteligentna Wid 
domość: Cegielniana 14 m. 43. 

EROJCZYCH 1 EROJCZYNIE szkolą Kurwy a 
stytutu Przemysłowo - Rzomledlniczego Wo4 
jewództwa Łódzkiego. Zapisy na nowe komi 
plety kroju męskiego ! damskiego przyjmuje 
do dnia 6 listopada Sokretariat, Łódź, Sta. 
lina 7. LEE 


mmmmm Lokal e mma 


EAWALER. poszukuje. umobl. pokoju w kultoń 
ralnym domu. Wiadomość w Redakcji. 

58 | POSZUKUJĘ 2—0 pokoje x kuchnią EE 
w tródmieściu za zwiotem kosztów, Wiadoż 
mość Piotrkowska 102a m. 5. 8396 
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Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


Sypały się uderzenia na jego twarz 
| głowę, on jednak milczał zdecydowa- 
ny: skoro i tak ma zginąć pocóż wcią- 
gać innych 

— Ucieczkę z Baldzińskim  zorgani- 
zowaliśmy we dwójkę bez niczyjej po- 
mocy — twierdzi uporczywie, 

Na tę chwilę nadszedł właśnie AA 
dant obozu. Nie był sam. Towarzysz 
mu jakiś wysoki oficer, który jako de: 
legat Reichswery przybył do Oświęci- 
mia. 

Miał on zbadać na 
zlikwidowania przez w 
ogromnego transportu jeńców rosyj- 
skich, którzy przez „pomyłkę“ zawędro- 
wali in gremio dó pieców krematoryj- 
NYCH... 

Hess przekroczy! wtedy swoje kompe- 
tencje. Wiedział o tem, ale tlumaczy? 
się bez skruch 

— Tyle razy zrobiliśmy to samo, a 
wszystko było w porządku, Nagie ni 
stąd ni z oy o pare tysięcy ludzi robi 
się wielki krzyk. 

Tamten daje mu da zrozumienia, | 


miejscu sprawę 
adze obozowe 
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że wobec pewnych militarnych sukce- 
sów Rosji Sowieckiej, Niemcy zmu- 
szone są zrewidować swój stosunek do 
jeńców Czerwonej Armii i traktować 
ich bardziej humanitarnie. Hess jednak 
macha tylko ręką. 

— A ja panu powiadam, że na tych 
polskich i bolszewickich bandytów jest 
ł | tylko. jedna rada: zagazować i spalić! 
Obóz koncentracyjny to rzecz niepew- 
na. Stąd uciekają również! 

— Uciekają nawet z Oświęcimia? — 
zdziwił się sztabowiec. 

— Nawet z Oświęcimia! — mruknął 
komendant — właśnie pokaże panu jed- 
nego takiego śmiałka. 

Niemiecki oficer spogląda teraz z pew 
nym zainteresowaniem na Zpigniewa 
Orszewskiego. 

Nagle odsuwa się krok w tył. Przy- 
gląda mu się jeszcze piintej, a potem 
zagląda do.aktów, w «tórych stoi wy- 
ra inżynier, Zbigniew Orszewski 
aresztów any w Łodzi, podejrzany o na- 
leżenie do tajnej penan przeciw: 
niemieckiej, 


Adres Redakci + Administracji 


Łódź, Piotrkowska 102a. 


Sztabowiec odciąga Hessa na bok, 

— Tamto co się stał» z jeńcami już 
się nie zmieni. Zatuszujemy to, ale 
na przyszłość proszę w stosunku do jeń- 
ców wojennych działać mniej pochop- 
nie i słuchać uważnie dyrektyw. 

— Dziękuję panu, panie pułkowniku! 
— stuknął obcasami He's. Sztabowiec 
częstuje go papierosen 4 ciągnie dalej. 

— Mam jednak do pana pewną proś- 
bę.. Wiem, co czeka każdego zbiega, 
który chciał uciec z koncentracyjnego 
obozu. Ale w tym wypadku proszę zro- 
bić pewne odstępstwo od reguły i nie 
karać go Śmiercią. Ja znam osobiście 
inżyniera Orszewskiego... jestem z nim 
nawet spowinowacony przez jego żonę. 
Niech pan mu daruje życie — 

— Żąda pan ode mnie rzeczy niemo- 
żliwej! 

— Niech pan nie zaporina, że 1 ja 
również oddaję panu pewną przyslugę. 

Hess zastanawia sie w duchu. Jego 
wyskok może pociągnąć za sobą przykre 
konsekwencje, aczkolwiek ma u Hitle- 
ra wiele łask. Czyż nie lepiej wiec bę: 
dzie urwać całej tei sprawie leb? 

— Dobrze, panie oułkowniku — po- 
wiada po chwili. — Zafuszujemy to ja- 
koś. Oficjalnie damy w obozie do zro- 
zumienia, że Orszewski został zabity w 
czasie ucieczki: robię to po prostu tylko 
dla tego, ażeby nie utworzyć na przy- 
szłość precedensu. Pocichu jednak wy- 
ślę Orszewskiego do „Strafkompanie* 
odchodzącej z Oświęcimia do Francji, 
gdzie zatrudniona będzie przy budowie 
„Wału Atlantyckiego". Tym sposobem 
nikt się w obozie nie dowie o jego ula- 
skawieniu, 


Teiefony: 129-13, 137.47 


Redaktor przyjmuje codziennie od godz. 15—18, tel. 112-60 
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ogłoszeń: Drobne — za wyraz pelilowy poza tekstem — 5 zł lone ogloszenia za milimetr.szpalę poza tekstem zl 20. 


— Dziękuje panu, panie komendar” 
cie! e | 
— Jeszcze ledno. Więźniowie, któż 
rzy przesłani są do kompanii karnej ma- 
ją tak zwaną „Briefspere" czyli, że nić 
wolno im pisać listów. Proszę więd 
uprzedzić kogo trzeba (ale bardzo dys* 
kretnie!) dlaczego odtąd nie będzie żada 
nych wiadomości od inżyniera OrszewA 
skiego. 

— Raz jeszcze dziękuję za pańską w 
stosunku do mnie lojalność. Czy nie 
będzie pan sądził, że nadużywam pańs 
skiej grzeczności, jeśli poproszę go, ażeby, 
pozwolił mi zamienić parę słów z Ora 
szewskim. 

— Zaraz go tu panu przyślę — skinął 
głową Hess. 

Zaraz potem do bocznej kancelarił 
wszedł Orszewski. 

Przez parę chwil zmizerowany, stor« 
turowany więzień i świetny sztabowied 
niemiecki spoglądają sobie w oczy. 
Wreszcie pułkownik wyjmuje papieroś« 
nicę, otwiera ją i podsuwa Orszewskie 
mu. 

— Czy zechce pan zapalić? 

To słowo „pan“ brzmi w ustach nies 
mieckiego oficera bardzo dziwnie. Już 
od tak dawna nikt się w tej formie nie 
zwracał do Orszewskiego. Inżynierowi 
wydaję się, że zwrócono mu część jego 
godności człowieczej, sponiewieranej tak 
ohydnie w więzieniu i koncentracyjnym 
obozie. 

— Dziękuję, zapalę chętnie — odpo+ 
włada, tamten zaś skolei podsuwa mu 
zapaloną zapałkę. 


(D. c. n.) 
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